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O d  R e d a k c y i .
Zaległości w opłacie prennmeracyjnej powięk­

szają się w naszych rachunkach z każdym 
kwartałem, a nietylko już, jak to było dotąd, 
zalega prowincya, ale nawet miasto, które do­
tychczas odznaczało się punktualnością. Wielu 
nie chce zrozumieć tego, że wydawnictwo dzieu 
nika jes t  kosztownem u nas bardzo i że w razie 
ociągania się przez abonentów z opłatą prenu- 
meracyjną, warunki wydawnictwa stają się co- 
la z  tiudniejsze.—Pragnąc szczerze służyć sw o­
im czytelnikom w miarę tej możności jakiej oni 
dostarczają, zmuszeni jesteśmy odezwać się 
z usilną prośbą o szybkie uregulowanie zale­
głych rachunków, które uformowały w skrom­
nym naszym budżecie nader poważną kwotę. 
Sądzimy, że odezwa niniejsza nie pozostanie 
bez skutku oczekiwanego i dodajemy, że „Ga­
zeta Lubelska* w kwartale III r. b. wychodzić 
będzie n» doty •kczasowych warunkach, szczegó 
Iowo określonych w tytule.

Rozporządzenia i projekty rządowe.

„P e t e r sb .  w ie d . ” do no sz ą ,  iż k o m i t e t  m i ­
n i s t ró w  ma  w tyc h  dn ia ch  z a d e c y d o w a ć  w kw e-  
s ty i  za sa dn i cze j ,  a m ia n o w ic i e ,  czy  moż l iwen i  
j e s t  p o c i ą g n i ę c i e  lud n o śc i  w fo rm ie  p o d a t k u  
d o  u dz ia łu  w b u d o w i e  p i l n ie j s zy ch  d r ó g  p od ­
j a z d o w y c h .

D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  d o n o sz ą ,  iż ko-  
mi sy a ,  za jm u j ą c a  się k w e s t y ą  o r g a n i z o w a n i a  
d o b r o c z y n n o ś c i  pu b l i czne j ,  z a w ie s i ł a  o b e c n i e  
s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  do j e s i e n i .

. N o w .  wr.* do nos i ,  iż s t a ła  k o m i s y a  do 
s p r a w  w y k s z t a ł c e n i a  f a c h o w e g o  o p r a c o w a ł a  plan 
u s t a w y  s z k ó ł  p r o f e s y o n a l n y c h  że ń sk ic h .  S z k o ­
ły  te m a j ą  b y ć  p o d z i e lo n e  na  d w a  ku rs y :  o g ó l ­
ny  i w ła śc iw ie  f a c ho w y,  ' f e n  os ta tn i  s k ł a d a ć  
s ię  ma  z w y k ł a d u  p r a c y  r ę c z n e j  w z a k r e s i e :  
s z y c ia ,  k ro ju ,  h a t t u ,  i n t r o l i g a t o r s t w a  i t d, 
K u rs  b ę d z ie  d w ul e t n i .  U r z ą d z a n i e m  sz k ó ł  m a ­
j ą  się z a j ą ć  g ł ó w n ie  u r z ę d y  mi e j s k i e  i z i em sk ie ,  
w re sz c ie  k o n c e s j e  na  t a k ie  sz ko ł y  m o g ą  b y ć  
w y d a w a n e  in s t y tu c y o m  d o b r o c z y n n y m  i os obo m 
p r y w a t n y m .  M in i s t e r yu m  o ś w ia ty  ze  swej  s t r o ­
n y  z a m i e r z a  u d z i e la ć  s u b s y d y u m  s z k o ł o m  do 
l o o o  rs. n a  k a ż d ą .

„Birż.  w ie d . ł  d o n o s z ą ,  iż r a d a  p a ń s t w a  
p r z y j ę ł a  p r o je k t  p. min i s t r a  f i nansów,  a b y  t o ­
w a r z y s t w a  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e  mi a ł y  p r a w o  
p r z e c h o w y w a ć  sw o je  k a p i t a ł y  z a p a s o w e  n i e ­
t y l k o  w p a p i e r a c h  p a ń s t w o w y c h ,  l ecz  i we 
w s z e l k i c h  inn yc h ,  j a k  r ó w n i e ż  i w n i e r u c h o ­
mo śc iach .

W  n- rze  129-ym „ P r a w .  wies tn.*  z a m ie  
s z c z c n o  n a s t ę p u j ą c e  w a ż n e  r o z p o r z ą d z e n i e :  Od  
n i e r u c h o m o ś c i  s p r z e d a w a n y c h  p r ze z  l i c y ta c y ę  
p ub l i c zn ą ,  p o b i e r a  s ię  s t e m pe l  w ed łu g  os ta tn ie j  
c e n y ,  j e że l i  c e n a  ta ,  d l a  n i e r u c h o m o ś c i ,  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ię  w p o w iec ie ,  n ie  j e s t  n i ż s zą  od 
s z a c u n k u  p r a w n e g o ,  u s t a n o w i o n e g o  w t abel i  
( d o d a n e j  do  p. i -go ,  a r t .  38  go ust.  s t empl .  
188O r.),  a  d la  n i e r u c h o m o ś c i  m ie j s k i c h  nie  
n iż szą  od s z a c u n k u  do p o b o r u  p o d a t k u  p a ń ­
s t w o w e g o ,  m ie j s k i e g o  lub  z i e m s k ie g o ,  p r z y c z e m

z l i czby  ich w y b i e r a  się s z a c u n e k  n a j wy żs zy .  
Je że l i  c e n a  s p r z e d a ż y  na  l icy tacy i  j e s t  n iż szą  
od  p o w y ż s z y c h  s z a c u n k ó w ,  w ó w c z a s  do o p ł a ­
ty s t e m p l a  p r zy jm u je  się n a j w yż sz y  z t y c h ż e  
s z a c u n k ó w .  J a k o  su m ę  a k t u  u w a ż a  się cyf rę  
od  k tó r e j  o p ł a c o n o  p o d a t e k  s t e m p lo w y .  K aż d y  
k t o  ku p i ł  n i e r u c h o m o ś ć  na  l i c y tacy i  ( o p r ó c z  
og ła sza ne j  p r zez  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e )  o b o ­
w ią z a n y  j e s t  z ł o ży ć  p r z y p a d a j ą c y  s t e m p e l  w c i ą ­
gu 7-miu dni.

—  „ P r a w .  wies tn ."  z a m i e s z c z a  n a s tę p u j ą c e  
r o z p o r z ą d z e n i e :  l) Ż y d o m  wolno u ż y w a ć  ty lk o  
tyc h  imion,  pod k t ó r e m i  zapi san i  są  w k s i ę ­
g a c h  m e t r y c z n y c h .  Z w y ją t k ie m  p r z e w i d z i a ­
nej w a r t .  1082- im o m y łk i  p i s a rza ,  ż a d n y c h  
p o p r a w e k  w k s ię g a c h  tyc h  ro b ić  n i e w o i n o .  
2 ) K a ż d e m u  ż y d o w i ,  b ę d ą c e m u  g ł o w ą  ro dz in y ,  
o z n a j m i a  się,  p o d  j a k i e m  imi en iem 1 n a z w i ­
s k i e m  jest  w n ie s io ny  do ksiąg  m e t r y c z n y c h  i 
l isty a l f ab e ty czn e j ;  t y l k o  t ego  imien ia  i n a z w i ­
s k a  wo ln o  mu u ż y w a ć  w p a s p o r t a c h  i wsze l ­
k ich  a k t a c h .  3)  Żydz i ,  w inni  p r z y w ła s z c z e n i a  
n i e n a l e ż ą c y c h  1111 imi on  i na z w isk ,  o r a z  z m i a ­
ny ty c h  imio n  i n a z w is k ,  pod  j a k ie m i  zap i sa n i  
s ą  w k s ię g a c h  m e t r y c z n y c h ,  po d le g a ją  k a r z e  
w ed łu g  ar t .  1416 go ust.  o k a r a c h ,  a w raz ie  
spe łn ie n ia  t ego  p r z e s t ę p s t w a  w c e l a c h  j a k i e g o ­
k o l w i e k  zys ku ,  w ed ł ug  t e g oż  i o d p o w i e d n i c h  
a r t y k u ł ó w .

Kronika miejska,
—łga-sH —

—  Zmiauy w  d uchow ieństw ie  dy ecez y i  lu be l ­
skie j .  M ia no w an i :  W i k a r y u s z  parafi i  F a j s ł a w i ­
ce  po w .  k r a sn o s t .  ks.  E m a n u e l  K rzyw icki a d m i ­
n i s t r a t o r e m  tej że parafi i ,  b. a d m i m s t i a t o r  p a ­
rafii O l c h o w i e c  pow .  c h o ł m s k .  ks. J a n  B enia-  
siewicz w i k a r y u s z e m  parafi i  T a r n o g r ó d  pow.  
b i ł gora j ską  ks.  F e l i k s  Szeleźniak  w ik a r y u s z e m  
par .  K r a s n y s t a w .

T r a n z l o k o w a n i :  w ik a r y u s z  par .  K r a s n y s ta w  
ks.  S te fan  K asperski na t a k ie ż  s t a n o w i s k o  do 
parafi i  K o c k  pow .  łu k o w sk . ,  w i k a r y u s z  par ,  
Mełg iew po w .  lu b e l s k ie g o  ks. J ó z e f  Fiasecki na 
t a k ie ż  s t a n o w i s k o  do parafi i  Ł u k o w o  pow.  
b i łg or a j sk . ,  w i k a r y u s z  par .  Ł u k o w o  ks. F e l i k s  
Zębiński na  t a k i e ż  s t a n o w i s k o  do parafi i  K r a ­
s n y s t a w ,  wik.  par .  K r a s n y s t a w  ks.  T o m a s z  S ta ­
chowicz do  pa r .  Mełgiew pow.  lube l sk . ,  w i k a ­
r y u s z  par .  K u r ó w  po w .  n o w o a l e k s a n d r .  ks.  P io t r  
Kozakiewicz do  parafi i  C z em ie rn ik i  pow.  lu- 
b a r t o w s k . ,  w ik.  par .  C z e m ie r n ik i  pow.  lu b a r -  
to w sk .  ks.  H i e r o n i m  B rzu za  do  paraf i i  K u r ó w ,  
w i k a r y u s z  par .  K J a n y  po w .  lu b a r t o w s k .  ks.  
J ó z e f  Zyszkiew icz do  F r a m p o l a  pow.  za m o s t sk .  
i w i k a r y u s z  par .  S z c z e b r z e s z y n  pow .  zam.  ks .  
J a n  Z ubrzycki do  parafi i  K ij any .

U s u n ię c i  od o b o w i ą z k ó w ;  a d m in i s t r a to r  par .  
H r u b i e s z ó w  i d z i e k a n  d e k a n a t u  h r u b ie s z o w s k .  
ks .  A n t o n i  G ryczyński, a d m in i s t r a to r  par .  
C h o ł m  i d z i e k a n  d e k a n a t u  c ho ł m sk .  ks.  W ł a ­
d y s ł a w  Szym oński o raz  a d m i n i s t r a t o r  parafi i  
K u m ó w  p o w .  zamost s .  ks.  W ł a d y s ł a w  Opal- 
ski.

W y k r e ś l o n y  z l is ty d u c h o w i e ń s t w a  z p o w o .  
du  śm ie rc i  ks .  K o m a n  Św idziński.

(„ W arsz. D niew n . “ . ,Ys 161)
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—  Akt z a m k n i ę c i a  r o k u  s z k o l n e g o  w tute j -  
szein g i m n a z y u m  m ę s k ie m  o d b y ł  s ię  wczora j
0 godz.  l -ej  z po łudn ia .  S p r a w o z d a n i e  p o d a ­
m y  w je d n y m  z n u m e r ó w  na j b l i ż sz y c h .

—  Z sądll. W  p i ą t e k  30 c z e r w c a  na  ł a w i e  
p o d s ą d n y c h  zas iedl i  m i e s z k a ń c y  m ia s ta  L u b l i ­
na  W ł a d y s ł a w  R a d z i ń s k i  i T o m a s z  F i l i p o w s k i  
o s k a r ż e n i  o to,  że  1°) w dn iu  24 lu te g o  1887 
r. w L u b l i n i e  p rzy  s p o r z ą d z e n i u  a k t u  u r o d z e ­
n ia  Ma ry i  R a d z i ń s k ie j ,  u r o d z o n e j  w 1869 r.,  
f a ł szywie  zezna l i ,  że u r odz i ł a  s ię  13 lu t e g o  
i 860 r. 2) o r a z  że  w dn.  l o  k w i e t n i a  1887 r. 
w k a n c e l a r y i  n o t a r y u s z a  B a r a n o w s k i e g o  w 
im ie n iu  n ie p e łn o l e tn i e j  Mary i  R a d z i ń s k ie j  
spor ządz i l i  a k t  p o k w i t o w a n i a  z od b io r u  s u m y  
500  rs. na l eżn e j  Sz lomie  G old sob low i ,  z a ś w i a d ­
cz y w sz y  fa ł szywie  o do jśc iu  do  p e ł n o le t n o śc i  
R a d z i ńs k i e j ;  p r ó c z  t e g o  R a d z i ń s k i  o s k a r ż o n y  
był  o to,  że p r z y w ł a s z c z y ł  so b ie  p i e n i ą d z e  
R a d z i ń s k i e j .

W  to k u  s p r a w y ,  po  w y s ł u c h a n iu  ś w i a d k ó w ,  
p r o k u r a t o r  co  do PMipo w sk ie g o  z r z e k ł  s ię  o -  
s k a r ż e n i a ,  gdyż  d o w i e d z i o n e m  zo s t a ł o ,  że d z i a ­
łał  on w d o br e j  w ie rze  p r zy  s p o r z ą d z e n i u  
w z m i a n k o w a n y c h  a k t ó w  i że p r ó c z  n ie go  
ś w ia d k a m i  byli  n i e ż y j ą c y  ju ż  dzisiaj  o b r o ń c a  
p r y w a t n y  L ou n  W ę d r u w s k l  I J a n  S i e r o c i ń s k i .  
N a to m ias t  p r o k u r a t o r  w m o w i e  swej  p o p ar t e j  
umi e j ę t n ie  d o b r a . iy m  s z e r eg ie m  a r g u m e n t ó w  
p r z e k o n y w a ł  sąd o win ie  R a d z i ń s k i e g o  ż ą ­
d a j ąc  u k a r a n i a  go wed łu g  art .  294, 1681
1 1690 K o d e k s u  ka r .  D o  u m o w y  p r o k u r a ­
to r a  p r zy łą cz y ł  się o b r o ń c a  Mary i  Radzińskiej 
a d w o k a t  C z er w iń sk i ,  w y t o c z y w s z y  w jej  im i e ­
niu a k c y ę  cywi ln ą .

W  o b r o n ie  o s k a r ż o n e g o  d ługo  i g o r ą c o  
p r z e m a w i a ł  a d w o k a t  J a n i s z e w s k i ,  z w r a c a j ą c  
u w a g ę  są d u  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  ż y c i o w ą  
i m o r a l n ą  s t r o n ę  tej sp r a w y .  P c d s ą d n y  za  
s w o je  d o b r e  se rce ,  gdy ż  p rzez ca łe  l a t a  o p i e ­
k o w a ł  s ię  M a r y ą  R a d z i ń s k ą ,  w y c h o w y w a ł  j ą  
r a z e m  ze sw em i  dz i eć mi ,  p o m i m o  że R u d z i ń ­
s k a  b y ł a  n ie ś lu b n e m  dz iec ięc iem ,  n a u c z y ł  j ą  
c z y t a ć  i p i sać ,  i d o c z e k a ł  s ię  na  s t a r o ś ć  t ak ie j  
wdz ięcz no śc i ,  że p r z y g a r n i ę t a  p r zez  n ie go  w y ­
c h o w a n k a ,  po wyjśc iu  za m ą ż  o d d a ł a  go  pod  
sąd  i w y s t a w i ł a  pod  p r ęg ie rz em ,  j a k  p r z e s t ę p ­
cę  za ty lo l e t n i ą  b e z i n t e r e s o w n ą  o p ie k ę ,  p r a w -  
d z iwie  o j c o w s k ą .

O b r o ń c a  F i l i p o w s k i e g o  a d w o k a t  S e k u t o w i c z  
z a d a n i e  mia ł  u ł a tw io n e  w o b e c  z r z e c z e n i a  s i ę  
p r o k u r a t o r a  od o s k a r ż e n i a  j e g o  k l i j en ta .

Sąd  po n a r a d z ie ,  w b r a k u  j a k i c h k o l w i e k  d o ­
w o d ó w  winy  p o d s ą d n y c h  po dz ie l  ł w y w o d y  
o b r o n y  i obu  un i ewinn i ł ,  o dd a l iw szy  a k c y ę  c y ­
wi lną Ra d z i ń sk ie j .

—  Nieszczęś liw y  w ypadek . Ju ż  po z a m k n i ę c i u
so b o tn i e g o  n u m e r u  g a z e t y  d osz ła  nas  w i a d o ­
m o ś ć  o bo lesnej  s t r ac ie ,  j a k ą  pon iós ł  p r o k u r a ­
to r  tu t e j s z eg o  S ą d u  o k r ę g o w e g o  p. J e r a k o w  
przez  t r ag i cz n ą  ś m i e r ć  w n u r t a c h  r ze k i  s y n a  
Mi ko ła ja ,  u cz n ia  ki.  l ej t u t e j s z eg o  g i m n a ­
zyum,  o r a z  b r a t a  A l e k s a n d r a ,  w y c h o w a ń c a  
u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o .

W i a d o m o ś ć  ta lo t em  b ł y s k a w i c y  o b i e g ł a  
mias to ,  a  dzi ś  już  szc z eg ó ły  w y p a d k u  z n a n e  
są c z y t e l n i k o m  n as zym .  N a d m i e n i m y  więc  t y l ­
ko,  że  w y p a d e k  ów  w y d a r z y ł  się w p i ą t e k  
w D o r o h u c z y  pod  T r a w n i k a m i ,  gdz ie  o b a d w a j  
młodz i  ludz ie  bawil i  na  l e tn iem m ie s z k a n iu .  
Gdy  młods zy  z n ic h  k ą p i ą c  się w rze ce  z a c z ą ł  
tonąć ,  s t a r szy  po śp ie szy ł  mu z p o m o c ą ,  p o ­
r w a n y  j e d n a k  p rzez  p r ą d  w o d y  zn a la z ł  ś m i e r ć  
na  mie j scu  wra z  ze s w y m  b r a t a n k i e m .



Z w ło k i  s.  p. M ik o ła ja  w y d o b y to  z r zek i ,  
w cz ora j  o godz .  6V2 w ie c z o r e m  s p r o w a d z o ­
no z T r a w n i k  do L u b l i n a  p oc i ą g ie m  kolei  
n a d w iś la ń s k i e j ,  dzi ś zaś  od by ł  się po g r ze b  
n a  c m e n t a r z u  p r a w o s ł a w n y m .

Z w ł o k  ś. p. A l e k s a n d r a  d o t y c h c z a s  j e sz c z e  
— o ile nam  w ia d o m o ,  n ie  ud a ł o  się o d n a l e ź ć ,  
j e s t  to j e d n a k  ty lk o  k w e s t y a  cz asu  w o b e c  
e n e r g i c z n y c h  p o s z u k i w a ń ,  j a k ie  w tym  celu 
r oz w in ię to .

—  Z ko le i .  „ K u r y e r  c o d z i e n n y ” d o w i a d u j e  
s i ę ,  że  w z n o w i o n y  zos tał  p r o j e k t  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  linii d rogi  że lazne j  w p r o s t y m  k i e r u n k u  
p o m i ę d z y  L u b l i n e m  a R a d o m i e m .  S t u d y a  w y ­
k o n a n e  b y ć  m a j ą  j e szc ze  w r. b.

—  Cyrk. O st a t n i e  t r zy  p r z e d s t a w i e n i a  w p i ą ­
t e k ,  s o b o t ę  i n i e dz i e l ę  da ły  p o z n a ć  w id zo m 
zu p e łn ie  n o w e  i b a r d z o  u d a t n e  p r o d u k c y e .  
U l u b i e ń c e m  i f a w o r y t e m  pub l i cz no śc i  j e s t  ż o n ­
g l e r  a m e r y k a ń s k i  Bel l ing,  n i e z w y k l e  z r ę c z n y  
j e ź d z ie c .

N ie d z ie ln e  p r z e d s t a w i e n i e  mia ło  c h a r a k t e r  
d e k o r a c y j n y ;  w b a r d z o  g u s t o w n y c h  kos tyu -  
m a c h  w ys tąp i ł  c a ły  pe r s o ne l  t r u p y  w p a n t o m i -  
n ie  „M ik a d o " ,  o k l a s k o m  i ś m i e c h o w i  nie było 
k o ń c a .  C y r k  był  p r z e p e łn io n y ,  c l o w n i  u s z c z ę ­
ś l iwien i ,  że wz b u dz a l i  z a c h w y t  w wi dza ch ,  
j e d n e i n  s ł o w e m ,  w sz ys tk o  się uda ł o ,  o co  w ł a ­
śn ie  d y r e k c y i  c y r k u  cho dz i ło .

—  Kurs l i s tów z a s t a w n y c h  m. L u b l i n a  u t r z y ­
ma ł  się w ub ie g ł y m  ty g o d n i u  n a  d o t y c h c z a s o ­
w y m  p o z i o m i e — 103.

 — —

Listy i wiadomości z gubernii.

—  Z  Nowo-Aleksandry). Po  r e o r g s n i z a c y i  
i n s t y tu tu  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k i e go  i l e ś n i c t w a  
w N o w o - A l e k s a n d r y i  n o w y  e ta t  w y d a t k ó w  na  
p r o w a d z e n i e  t e g o ż  z a k ł a d u  n a u k o w e g o  u s t a ­
n o w i o n o  na  rs. 132,970 roczn ie .

Z s u m y  tej p r z y p a d a :  rs. 73 , 000  na u p o s a ­
że n ie :  d y r e k t o r a ,  p r o fe so ró w  i w y k ł a d a j ą c y c h  
(w tern p łace :  d y r e k t o r a  rs. 5 ,000 ,  l i  tu p r o ­
f es o r ów  po rs. 3 ,000,  4 - ch  w y k ł a d a j ą c y c h  po 
rs.  1000 i 11 a s y s te n t ó w  po  rs.  800) .

R s .  1 4 , 9 2 3  p r c y p o d a  n a  k o s z t y  k a n c e l a r y j n e  
w łą c zn i e  z upo sa że n ie m:  i n s p e k t o r a  (rs.  2,000),  
o g r o d n i k a  (rs.  1,80.0,) z a r z ą d z a j ą c e g o  m a j ą t k a ­
mi (rs.  1.500) i b ib l i o t e k a r z a  (rs.  l o o o ) ,  t u ­
dz ież  w y n a g r o d z e n i e m :  a r c h i t e k t a ,  m e c h a n i k a ,  
l e k a r z a ,  w e t e r y n a r z a  i s łuż by  niższej .

Dale j  e t a t  z a w ie r a :  rs. 44,64.0 na w y d a t k i  
g o s p o d a r c z e  (w tern u t r z y m a n ie :  g a b i n e tó w  i 
l a b o r a t o r y ó w  rs. 1 1,000, b ib l io tek i  rs. 4 , 000 ,  
n a  s t y p e n d y a  i za p o m o g i  d la  s tu d e n t ó w  rs. 
3 ,000,  e k s k u r s y e  n a u k o w e  rs. 2,500,  p r o w a ­
dz en ie  s t acy i  m e te o r o lo g ic z n e j  rs. l ooo) .

— Z  Wąwolnicy. P i sal i śmy sw eg o  czasu o 
s z k ó ł c e  p sz cz e l n ic tw a  i o g r o d n ic t w a ,  u t r z y m y ­
w an e j  w W ą w o l n i c y  p r zez  p. B a r t k i e w i c z a  
n a u c z y c i e l a  wie j skiego.  O b e c n i e  k o r e s p o n d e n t  
nas z  do nos i ,  że  p an  B., ce le m r o z w o j u  na u k i  
p s z c z e l n i c t w a  ku p i ł  na  w ła s n o ść  w W ą w o l n i c y  
o b s z a r  g r un tu ,  na  k tó r y m  z a p r o w a d z i ł  pa s ie k ę  
z ł o ż o n ą  z k i l k u n a s t u  uli s t a r e g o  i n o w e g o  s y ­
s t e mu  o r a z  z a m i e r z a  u rz ą d z i ć  sad  w a r z y w n y  
N a d m i e n i ć  w y p a d a ,  że pan  B. za jmu je  s ię  rów.  
n ie ż  w y r a b i a n i e m  uli.

S k r o m n a  a p o ż y t e c z n a  p r ac a  n a u c z y c i e l a  
w ie j s k ie g o  m o ż e  b yć  p r z y k ł a d e m  dla  j e g o  
k o l e g ó w ,  k tó r zy  w c h w i l a c h  w o ln y c h  od z a ­
j ę ć  o b o w i ą z k o w y c h  p o w in n ib y  r ó w n i e ż  u r zą d za ć  
w m ia r ę  mo ż no śc i  w y k ł a d y  o g r o d n i c t w a  d la  
m ło d z i e ż y  wie j sk ie j ,  t e m b a r d z i e j ,  że  w tym 
wzg lę d z i e  w y d a n e  zos ta ł o  n a w e t  s p e c y a l n e  
r o z p o r z ą d z e n i e  d y r e k c y i  n a u k o w e j ,

Z Z A G R A N I C Y .

— Lwów. W  dn.  16 c z e r w c a  o d b y ł  się we 
L w o w i e  z j azd d e l e g a t ó w  w s p r a w i e  w y s ta w y  
k r a j o w e j ,  k t ó re j  o t w a r c i e  n as tą p i  w r o k u  przy 
sz łym we  L w o w i e .  Na z jeźdz ie  tym d y r e k t o r  
w y s t a w y  dr.  M a r c h w i c k i  ozna jmi ł ,  iż z a p e w n i o  
ne  są ś rodki  f i na n so w e  i d o s t a t e c z n a  l iczba 
w y s t a w c ó w .  P a w i l o n ó w  p r y w a t n y c h  z a p o w i e ­
d z i an o  już  o k o ł o  40.  O g ó ł  k o s z t ó w  p r e l i m i ­
n o w a n o  n a  6 5 0 , 0 0 0  z ł r  . S k ł a d k i  i s u b w e n c y e  
p r z y n i o s ł y  d c t y c h c z e s  227,000 złr.  D o c h ó d  z b i -  
l e tó w  ws tęp u  p r e l i m i n o w a n o  n a  150,000 złr. ,

czyl i  na pół  mi l iona  osób  ś r e d n io  po 30 cent . ,  
t. j. t y l k o  n a  2i°/o f r e k w e n c y i  os t a tn ie j  w y s t a ­
wy p rask ie j .  D o c h ó d  z b i l e tów  w s t ę p u  na  w y ­
s t aw ę  sz tuki  p r e l i m in o w a n o  na  5 0 ,0 0 0  zlr.  (po  
25 cent . ) .  D o c h ó d  z p la c o w e g o ,  r o z b ió r k i  m a -  
t e r y a ł u  i d z i e r ż a w y  r e s t a u r a c y i ,  k a w i a r ń  i c u ­
k ie rń  p r e l i m i n o w a n e  na  12o,ooo złr.  Jeżel i  
o s i ą gn ię ty  zo s t an ie  d o c h ó d  6 50 ,0 00  złr, ,  to w y ­
s t a w a  z a m k n i ę t a  bę dz ie  bez def icytu  i bez  n a ­
r u s z e n ia  f und usz u  g w a r a n c y j n e g o .  B u d y n k i  
k o s z t o w a ć  m a ją  25 0 ,000  złr.  U t r z y m a n i e  w y ­
s t a w y  o b l i c zo n o  na lo o o  złr.  dz i enn ie .  G ł ó w ­
ny p a w i l o n  p r e l i m in o w a n o  n a  20 ,0 00  złr.  pa 
wi lon zaś  sz tuk i ,  k tó r y  zo s t an ie  p a m i ą t k ą  dla 
L w o w a ,  na 73 ,000  złr.  Paw i lon  ro l n ic zy  o t o ­
czon y  będz ie  d w i e m a  go r ze ln ia m i  w ru chu .  N a ­
o k o ło  b ę d ą  s t a jnie ,  na r z ę d z i a  rolnicze ,  a o b o k  
bo i sk o ,  a r e n a  dla s t r aży o g n i o w y c h  o c h o t n i ­
c z y c h  i t. d. W  sali  m a sz y n  w y s t a w i o n e  bę 
dą  m a s z y n y  dla r o l n i k ó w  i r ze m ie ś ln ik ów  
U r z ą d z o n a  też  będz ie  w y s ta w a  k o le jo w a .  Z n a j ­
d o w a ć  się na  niej będz ie  w sz ys tko ,  co d la  ko 
lei w Ga l i cyi  się wyra b ia .  P r z e d s t a w i o n a  b ę ­
dzie  s t a t y s t y k a  k o l e j o w a ,  s t a n  i r ozw ój  kole i ,  
o b e j m u ją c y  ca łą  G a l i cyę .  B ard zo  p i ę k n a  b ę ­
dzie  też  w y s t a w a  ło w ie c k o - le ś n a .  W y s t a w ę  
n a f to w ą  u r z ą d z a  T o w a r z y s t w o  na f t ow e .  W i e l ­
k ą  a t r a k c y ą  będz ie  s p o s ó b  w y d o b y w a n i a  n a ­
fty. W y s t a w a  s z k o l n a  o b e j m o w a ć  b ęd z ie  t r zy  
pa w i l on y ,  a to p ie rw sz y  s z k o ły  lu d o w e  i ś r e ­
dn ie ,  d rugi  s z k o ł y  z a w o d o w e ,  a t r zeci  u n i w e r ­
sy te t  i po l i t ec h n ik ę .

—  Paryż. W  W e r s a l u —j a k  d o no s i  k o r e ­
s p o n d e n t  „ K u r y e r a  W a r s z . ” o tw o r z o n o  p r z y t u ­
ł e k  dla  n i e m o w lą t ,  n a z w a n y  „La pouponiere“ a 
z a ł o ż o n y  p rzez  pan i ą  J e r z o w ą  C h a r p e n t i e r  ze 
s k ł a d e k  d o b r o c z y n n y c h ;  z a k ł a d  to za is t e  w z o ­
ro wy .  Z b u d o w e n y  p rzez  a r c h i t e k t a  J a k u b a  
H e r m a n t a ,  s k ł a d a  się on z k i l k u  o d d z i e ln y c h  
p a w i l o n ó w ,  p o m i e s z c z o n y c h  w o g r o m n y m  i 
p i ę k n y m  o g r o d z i e  tuż o b ^ k  d w o r c a  ko le i  z P a ­
r y ż a  p r o w a d z ą c e j .  Na j s t a r sze  dzieci ,  p r z y j m o ­
w a n e  i chi  wane  tam,  ma ją  2 la ta ,  a ju ż  od 
p ie rw sz y ch  dni  życ ia  ma ją  on e  w s tęp  do c z y ­
śc iu tk ic h ,  e l e g a n c k i c h  k o ły se k ,  u s t a w io n y c h  
w sy p ia ln i ac h .  R o d z i c e  nie m a ją  ws tęp u  do 
w n ę t r z a  z a k ł a d u  i nie mo g ą  w t r ą c a ć  się do 
m e t o d  k a r m i e n i a  i w y c h o w a n i a ,  o k r e ś l o n y c h  
p rzez  n a c z e ln e g o  l e k a r z a  i p r ez es a  r a d y  z d r o ­
wo tne j ,  prcf.  P in a r da :  al e w p e w n y c h  g o d z i ­
n a c h  m o g ą  w id y w a ć  w p a r l a t o r y u m  sw o je  
dzieci .

M a le ń s t w a  o d s t a w i a n e  b y w a j ą  od p ie rs i  d o ­
p i e ro  w s i ó d m y m  mi e s ią cu ,  l ecz  już  od t r z e ­
c i ego  o t r z y m u j ą  p o k a r m  mie sz an y :  ml ek o
n i ań k i  i s t e r y l i z o w a n e  k r o w i e .  Dziec i ,  u b r a n e  
c z y ś c i u t k o  w s u k ie n k i  n ie b ie s k ie  1 r ó ż o w e ,  p o ­
zos ta j ą  pod  c i ąg ł ym  d o z o r e m  p i a s t u n e k  i w y ­
c h o w a w c z y ń .

W s z y s t k o ,  co się wią ż e  z h o d o w a n i e m  m a ­
łego  d z i ec ka ,  j e s t  w s a m y m  z a k ła d z i e :  i p r z y ­
r z ą d y  s t e r y l i z a c y j n e ,  i k ą p i e le ,  i d o s k o n a ł a  
d e z y n f e k o y a  i l e k a r z e ,  i p r a ln ia  w s u t e r e n a c h  
do k tó r e j  b r u d n a  b ie l i zna  w p a d a  b e z p o ś r e d n i o  
p rze z  o d p o w i e d n i e  o t w o r y  i po d r o d z e  nie 
moż e  n igdz ie  z o s ta w ia ć  m i k r o b ó w .  O s t ro żn oś c i  
h y g i e n t c z n e  d o c h o d z ą  do t ego  s to pn ia ,  że  na -  
p r z y k ł a d  ru ry  do  w o d y  i gazu  m a ją  w s zy s tk ie  
k ą t y  s t a r a n n i e  z a o k r ą g l o n e ,  g d y ż  w k ą t a c h  o-  
s t r y c h  ł a twie j  n a g r o m a d z a j ą  się b a k t e r y e .  
W  o g r o d z ie  j e s t  j e s t  j e szcze  mie j sc e  na k i l k a  
p a w i l o n ó w ,  a l e  te  d o b u d o w a n e  b ę d ą  późnie j  
j eś l i  i s t n ie j ą ce  w y d a d z ą  p o ż ą d a n e  rezu l t a ty .

Materyaly do historyi
N A S Z Y C H  SCEN P R O W I N C Y O N A L N Y C H  

otl r .  1827.

P o d a ł  Ignacy Wolanowski.

(Palszy ciąg).

W  c z e r w c u  1828 r. B r z e z i ń s k i  opuśc i ł  Mię­
dzyr ze c .  W  s k ła d z i e  l i c ze bn y m  je g o  t r up y  ta  
c h y b a  zasz ła  ty lk o  zm ian a ,  że  z a b i a k ł o  D a-  
n ie l ew ic za ,  k t ó r y  po  n i e fo r tu n n y c h  k o n k u r a c h ,  
j a k o  as p i r a n t  do  ręki  j e dn e j  z c ó r e k  w ła ś c i ­
c i e l a  za jazd u  w M ię dz y r ze cu ,  ro zs ta ł  s ię  z k o ­
l eg ami  i p o w r ó c i ł  do W a r s z a w y .  Na to  m i e j ­
sce t r u p a  p o z y s k a ł a  A r c h i m o w i c z a  a w os ob ie  
Ł a p i ń s k i e g o — sta łe g o  suflera.

W  Białe j  u r z ą d z o n o  s c e n ę  w s ta jn i  d o m u  
za je z d n e g o  *) w r y n k u .  B u d y n e k  był  o b s z e r ­
ny i w y g o d n y ,  n a l eż a ł o  go j e d n a k  d o b r z e  w e ­
w n ą t r z  oczyśc ić ,  by o ile m oż no śc i  z a t r z e ć  c e ­
chy  w łaś c iw e  s ta jniom.  O s ta te c z n ie ,  obf i tość  
zi e l en i  a osob l i wie  c h o i n e k ,  k t ó r e m i  p r z y o z d o ­
b iono  w i d o w n ię ,  n e u t r a l i z o w a ł a  do r e s z ty  n i e ­
p r z y j e m n ą  w e ń  s t a j e n n ą  c z y n i ą c  p o b y t  w t e a ­
t r ze  z n o ś n ym .

O r k i e s t r a  s k ł a d a ł a  się z 6-c iu m u z y k a n t ó w  
k o ś c ie l n y c h ,  k tó r z y  wca le  n ieź le  p r z y g r y w a l i  
do  ś p ie w ó w .

P o w o d z e n i e  sw o je  z a w d z i ę c z a ł a  t r u p a  w z n a ­
cznej  m ie rze  m ie j s c o w e m u  k o m is a r z o w i  o b w o  
d u w e m u ,  k t ó r y  n ie ty lk o  sa m  n a l eż a ł  do s t a ­
ły c h  b y w a l c ó w  t e a t r a l n y c h ,  al e z a c h ę c a ł  j e s z ­
cze  m i e s z k a ń c ó w  i u r z ę d n i k ó w  do u c z ę s z c z a ­
nia na  w ido w isk a .  D o c h o d y  t o w a r z y s t w a  p o ­
w ię k s z a ła  f r e k w e n e y a  uczn ió w sz k ó ł  mi e j sc o­
w ych ,  k t ó r y m  wo ln o  było b y w a ć  w t e a t r ze ,  
a l e  n a j w i ę k s z y  k o r . t y n ge ns  wid zów  s k ł a d a ł o  
o b y w a t e l s t w o  o ko l i c zne  o ra z  m i e s z k a ń c y  J a n o ­
wa ,  o mi lę ty lk o  o d le g ł eg o  od Białe j ,  S z c z e ­
gólnie j  u r z ę d n i c y  i k s i ę ża  z J a n o w a  ch ę tn ie  
p rzy jeżdża l i  do Białej  na w id o w is k a  t e a t r a l n e  
— o ile sp r z y ja ła  p >goda,  w s ł o t ne  dni  b o w ie m  
n i e t y l k o  n ik t  z o k o l i c y  nie miał  o d w a g i  p r z y ­
j e ż d ż a ć  ze w zg l ęd u  na o p ł a k a n y  s t an d róg ,  
al e i z mias ta  ma ło  k to  z j awia ł  się w „sali* 
t ea t r a ln e j  a l b o w i e m  b r a k  b r u k ó w  s p r aw ia ł ,  że 
p rzy  l a da  j a k i m  des zczu  ul ice p r ze i s t a cz a ł y  się 
w obs za ry  b ło ta ,  w k t ó r e m  b r n ą ć  t r z e b a  by ło  
co najmnie j  po k os t k i

Po u p ły w ie  mi es iąca ,  t r u p a  B r z e z i ń s k ie g o  
o d e g r a w s z y  ws zys tk i e  te sz tuk i  sw eg o  r e p e r t u  
a ru ,  j a k i e  g r y w a ł a  w M ię dzy rze cu ,  p r z e n io s ła  
s ię  do Ł u k o w a ,  t r af ia jąc  na sam k o n i e c  r o k u  
s z ko ln eg o  w s z k o ła c h  w o j e w ó d z k i c h  ks.  P i j a ­
rów.

I tut a j  z b u d o w a n o  sc en ę  w o b sz e r ne j  s t a jn i  
m u r o w a n e j  g łó w n e g o  za ja zd u  w r y n k u .  W ł a ­
śc ic i el  j e d n a k  b u d y n k u  za s t r z e g ł  sob ie  p r a w o  
u m i e s z c z a n ia  ko n i  i b r y c z e k  w w id ow ni  t e a ­
t r a lne j  w dni  wolne  od p r z e d s t a w i e ń ,  ty m  
więc  sp o s o b e m  t r ze ba  by ło  k a ż d o r a z o w o  o c z y ­
s z cz ać  i w y k a d z a ć  t en p r z y b y t e k  m u z o m  p o ­
ś w ię c o n y ,  co nie o be s z ł o  się bez p e w n e g o  n a ­
k ła du  ko sz tó w  i p r acy .  Z t e g o  p o w o d u  
w k r ó t c e  p r ze n ie s i o n o  sc en ę  g d z i e i n d z i e j — do 
s t a jni  za ja zdu  ż y d o w s k i e g o ,  k t ó r ą  o d d a n o  c a ł ­
ko w ic i e  do r o z p o r z ą d z e n i a  t rupy .  Był to b u ­
d y n e k  d r e w n i a n y ,  z n a c z n ie  mnie j szy  od p o ­
p r z e d n ie g o  i co za ten: idz ia — mnie jsze d a j ą c y  
d o c h od y .

W  b r a k u  o r k ie s t ry  mie j sc ow ej  t r z e b a  b y ł o  
s p r o w a d z a ć  m u z y k a n t ó w  z S ied lec .  By ło  ich 
c z te re c h  pod d y r e k c y ą  K r z y ż a n o w s k i e g o .  W o ­
bec  n i e p o w o d z e ń ,  j a k i e  n a p o t y k a ł y  w Ł u k o ­
wie  t r u p ę  B rz e z i ń sk ie g o ,  t r u d n o  by ło  m a r z y ć
0 b a r d z ie j  l i czny m sk ła d z i e  o r k i e s t r y .

A p r z y c z y n y  tyc h  n i e p o w o d z e ń  ł a tw o  d a ł y ­
by  s ię  w y t ł o m a c z y ć .  T r u p a  w ę d r o w n y c h  k a ­
p ła n ó w  M e lp o m e n y  ro z b i ł a  w Ł u k o w i e  s w o je  
n am io ty  w ó w c z a s ,  gdy  mias to za cz ę ł o  s ię  w y ­
ludn iać .  U c z n io w ie  po e g z a m i n a c h  r oz je żd ża l i  
s ię do d o m ó w  na  czas  w a k a c y j n y ,  u r z ę d n i c y  
r ó w n i e ż  r adz i  byli  k o r z y s ta ć  z feryi  i s p ę d z a ć  
cz as  p o z a  o b r ę b e m  mi e j sca  swoje j  s łużby ,  
z d rug ie j  z n ó w  s t ro ny  żn iw a  i r o b o ty  w po lu  
za t rzy my wa ły  o b y w a t e l s t w o  o k o l i c z n e  po 
ws iach  i n ie  p o z w a la ł y  mu  b y w a ć  c z ęs to  
w mieście .  D o c h o d y  więc  t e a r a l n e  by ty  n ad  
w y r a z  l iche.

D o c h ó d  n a j w i ę k s z y  o s ią g n ę ł a  t r a g i -k o m .  S z y ­
m o n a  N ied z i e l sk ie g o  Don Jouan czyli libertyn 
ukarany  (w 5 akt . ) ,  k t ó r ą  w y s t a w i o n o  w o s t a ­
tn im dn iu  e g z a m i n ó w  s z k o ln y c h .  L ic zn i e  z e ­
b ran i  n a t e n c z a s  r od z i c e  ucz n ió w,  n a u c z y c ie le
1 u c z ą c a  3 ię m ł o d z ie ż — wype łn i l i  t e a t r  po 
b rzeg i .  By ła  to p ie r w s z a  s z t u k a  o d e g r a n a  na  
now ej  sc en ie  (w stajni  ż y d ow sk ie j ) ,  a l e z a r a ­
zem os ta tn ia  z sz e r e g u  . k a s o w y c h * .  O d t ą d  
j u ż  t e a t r  s t a l e  świec i ł  pu s tk a m i ,  d o c h o d y  t o ­
w a r z y s t w a  r e d u k o w a ł y  się p r a w ie  do  z e r a .

W  ta k  c i ęż k ic h  w a r u n k a c h  Brzez i ńsk i ,  r o z ­
g o r y c z o n y  i p r z y g n ę b i o n y  n i e p o w o d z e n i e m ,  
za czą ł  z m ie n i a ć  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  ze s w y ­
mi a k t o r a m i .  (d.  c. n.)

*) We wszystkich m niejszych m iasteczkach naszych św ią ty ­
nie Talii i M elpomeny w podobnych budynkach się mieszczą.



Przegląd polityczny.

Dziś już  wiadome są wyniki wszystkich 
wyborów dodatkowych, więc też można uło­
żyć  całkowitą tabelę stronnictw w przyszłym 
parlamencie rzeszy niemieckiej. Przedstawia 
się ona ja k  następuje,— w nawiasach liczby 
z  poprzedniego parlamentu: konserwatystów 
■brano 75 (67); „Reichspartei" 24 (18); 

Narodowo-liberalnych 52(44); Postępców 
obozu Richtera 27, obozu Rickerta 12, r a ­
zem 39 (71); południowo-niemieckie stronni­
ctwo ludowe 11 (11); centrum 100 (106) w 
tern czterech posłów jawnie za wnioskiem 
Huenego; Polaków 19 (17); Welfów 8 (10) 
Duńczyk 1 (1); Alzatczyków 8 (10); antyse­
mitów 16 (6); socyalnych demokratów 44 
(36).

Widać z powyższego, że postępowcy s t r a ­
cili ogółem 32 głosy, t. j .  zostali prawie 
przepołowieni; prócz tego centrum traci 6 
głosów, Welfowie 2, Alzatczycy 2. Wszystkie 
inne stronnictwa podzieliły się tym łupem. 
Najwięcej zyskali antysemici bo 10 głosów, 
dalej idą konserwatyści, narodowo-liberlni i 
socyaliści— po 8 głosów każde stronnictwo, 
potem „Reichspartei" 6 głosów nareszcie 
Polacy 2 głosy. Gdyby się okazało prawdzi- 
wem przypuszczenie „National Zeitung", że 
za projektem reformy będą głosowały nastę 
pujące grupy: konserwatyści, „Reichspartei", 
narodow o-liberalni, postępowi secesyoniści, 
Poznańczycy i antysemici, w takim razie 
rząd  miałby już gotową większość po swojej 
stronie. Nie jes t  jednak  pewne, czy wszyscy 
Poznańczycy będą głosowali za ustawą i czy 
wszyscy antysemici także. Jeśli te grupy 
głosowania podzielą się, rząd, chcąc wytwo­
rzyć większość, będzie się musiał odwołać 
do centrum. Los ustawy stanie się w takim 
razie zależnym od tego, czy się uda hr 
C apriv i’emu wyłowić dostateczną ilość zwo­
lenników wniosku Huenego w stronnictwie 
katoliekiem.

Mdlevoye, Ducret i inni uczestnicy głoś 
nego a taku na Clemenceau defilują po kolei 
przed sędzią śledczym, który stara  się w y ­
k ry ć  sprawców całej tej machinacyi z „kom­
promitującymi dokumentami". Coraz to nowe 
powstają wersye o źródłach i o pobudkach 
całej tej akcyi: ale zawsze w końcu powraca 
ty  najprawdopodniniejsza, że owe dokumen- 
t a  zostały sfałszowane przez Nortona w po 
rozumieniu z redaktorem pisma „Coearde", 
Dncret'em. Swoją drogą, jako  szczegół c ie­
kawy warto zanotować, że są tacy, k tórzy 
dotąd jeszcze wierzą w autentyczność doku­
mentów Nortona, a twierdzą tylko, że rząd 
we własnym interesie i w interesie Clemen 
ceau  podaje je  za fałszywe. M argrabia 
Mores dyskretnie, ale nie mniej skutecznie 
przyczynia się do rozpowszechnienia tej wieści.

W  izbie gmin oświadczył Gladstone, iż 
niebawem wystąpi z wnioskiem zatamowania 
działalności „obstrukcyjnej" przeciw bilowi 
irlandzkiemu. W istocie opozycya połączo­
nych torysów i unionistów liberalnych w y­
sila  się na przedłużenie rozpraw, naśladując 
w tym względzie przykład dany dawniej­
szymi czasy przez samych Irlandczyków. 
G dyby  w tern tempie szły dalej obrady, Bóg 
wie, kiedyby się skończyły. Gabinet wystąpi 
tedy  z propozycyą k tóra  umożliwi zamknięcie 
rozpraw, rzecz w normalnych warunkach 
niepraktykow ana w izbie gmin. Stronnictwa 
rządowe przyjęły z zadowoleniem tę dekla- 
racyę  swojego premiera, k tóra  przyśpieszy 
zakończenie pierwszego ak tu  walki o s a ­
m orząd irlandzki. (Gł. p  )

D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

W artość kuponu od listów  zastaw nych  m. Lu- 
bilna , za  strąceniem  />°/p na korzyść  skarbu , d. 
1 L ipca  rs .—  kop. i ł/ 2.

Do sprzedania
z powodu przeprowadzki tanio: Fortepian 
krótki wiedeński 110 rs., kredens nowy 
15 rs. Stół rozsuwany na 12 osób 14 rs. 
Stolik do k a r t  porządny nowy 9 rs. W iado­
mość u p. Sosnowskiej, ulica Początkowska 
dom p. F rycza .  4 4 8 — 8— 1

fi!
książeczka Kasy pożyczkowej przemysłowców 
Lubelskich wydana na imię Zofii P rzcradz-  
kiej; znalazca raczy złożyć w Kasie przemy­
słowców. 4 4 9 — 3— 1

Sklep Rolnicy L u M
sprzedaje kryształ Opolski, (Cukier) po rs. 5 
kop. 38 pełnemi workami a po rs. 5 kop. 
75 za pud; ceny bez zobowiązania.

F o t e l i szsń
do

S k l e p u  Ż y r a r d o w s k i e g o

w  Lublinie
4 3 2 - 3 - 2

(g jx x x x x x x x x x x x x x x x x x x x xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx£

Potnij k f t y t s r

210
p rzy  Ogrodzie miejskim w Lublinie

są do sprzedania:
Różne ornamentacyjne rośliny w donicz­

kach po cenach umiarkowanych.
Przyjm uje się obstalnnki na bukiety, 

wieńce, koszyki z kwiatami i t  p.
Są również w zapasie 3 letnie flance 

„Thuja  Occidentalis" po 15 k. sztuka.
Skład otwarty codziennie od 9 do 12-ej 

i od 2 do 7 wieczorem.

CYRK FRANCUSKI
D. GODFROY.

W PO N IED ZIA ŁEK , 3-go lipca 1893 r. 
dane będzie 

W i e l k i e  koiiiio-gininastyezne i liinnurystyczne

PRZEDSTAWIENIE
złożone z najlepszych numerów cyrkowego 

repertuaru.
B ę d z i e  W Y P R O W A D Z O N Y  D W U G A R B O W Y  

W I E L B Ł Ą D .
Na zakończenie tego wyróżniającego się 
przedstawienia po raz pierwszy wystawioną 

zostanie komiczna pantomina

czyli zuch z musu.

W E W TOREK, 4-go lipca r. b. 
dane będzie wielkie wspaniałe przedstawie­

nie z udziałem całej trupy.
Pierwszy występ znanego napowietrznego 

gimnastyka

Constanda Annato.
W program przedstawienia wejdzie po raz 

drugi

Tabor cygański
wielka charakterystyczna pantomina z udzia­
łem całego personelu i baletu.

Początek o godz. 9 w.ecz.
Dyrektor cyrku Jean Godfroy.

do przygotowania ucznia 
realuej.

do klasy III  szkoły
4 3 6 - 3 - 2

Potrzebny jrs t

i  €  i  i
I D O  JK . d ?  T  ZE K I  I

L. Wagnera
4 3 3 — 3— 2 w Lublinie

w  l / U 1

poleca łaskawej uwadze Szanownej Publiczności świeże urządzenie

Hotelu Rzymskiego. Restauracya 1 Gabinety
świeżo z komfortem odnowione z wejściem od ulicy Trębackiej.

2 9 9 - 4 0 - 1 2

SANTAL DE M I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszy aniżeli kopa.hu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie naj dolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .



Ajentura Handlowa w Lublinie
POLECA N A JT A N IE J:

Koński ząb świeży w wyborowym gatunku 
T raw y  łąkowe świeże i gwarantowane 
Oliwa— Smary — Sól
Gips rolny Kielecki— Nawozy chemiczne 
W ańtuchy po cenach fabrycznych, i t. p.

Maks Sławęcki.

S T A C Y  A K O L E I
Muszyna - Krynica

z K rakow a 8  godzin
ze Lw owa 12 „
z P esz tu 12 ,

C EL
ZAKŁAD-ZDROJOWY

W MIEJSCU 

P o cz ta  3  raz y  dziennie 
T e l e g r a f  

A p t e k a .

N A J O B F I T S Z A  S Z C Z A W A  Z E L A Z I S T A .
W Karpatach 590 m. n. p. in. Od staeyi kolejowej godzina dro-

gi bitej, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: klim at podalpejski, kąpiele że- 

taziste, nader obfite w wolny kwas węglowy, ogrzewane me- 
odą Schwarza (w r. 1892 wydano ich 82000.)

Kąpiele borowinowe: parą ogrzewane (w r. 1892 wy­
dano ich 12000).

Kąpiele gazowe: z czystego kwasu węglowego.
Ck. Z a k ła d  h y  d ro p  a tyczny: pod kierunkiem specyali- 

sty D-ra H. Ebersa (w r. 1892 wydano procedur hydropatycz-
nych 27000). . 1 . .

Picie w ód mineralnych miejscowych i zagranicznych
Żentyca.

Kefir, gim nastyka lecznicza.
Lekarz zdrojowy D r. L. Kopff cały sezon stale ordy­

nujący.
Nadto 12 lekarzy wolnopraktykujących.
Spacery: bardzo rozległy park szpilkowy znakomicie utrzy­

many. Bliższe i dalsze wycieczki w uroczo Karpaty.
Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych 

z pościelą kompletną, usługą, dzwonkami elektrycznymi, piecami

1 X '  K cśc ół katolicki i cerkiew. Wspaniały dom zdrojowy  
kilka restauracyi, kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie

M u z y k a  zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od
21 maja.

Stały teatr, koncerta.
Frekw encya w r. 1892 ............................  4600 osob.
Sezon od 15 maja do 30  września.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i po­

traw w głównej restauracyi zniżone. ;
R ozsyłka w ody mineralnej od kwietnia do listopada, 

składy we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą- 
W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnię, 

nie od taks zdrojowych i t. p. udzielone nie zostaną.
Na żądanie udziela wyjaśnień

Ck. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

PO RS. 50, 55 I GOT
p ięk n e  s e r w i s y  s t o ł o w e
na 12 osób z najlepszej porcelany ozdobne 
w piękne kwiaty, ręcznie malowane lub  
z monogramami, składające się z następują­
cych przedmiotów; 36 talerzy płaskich, 1 2  
głębokich, 12 deserowych, 12 komputowycb 
12 par filiżanek do kawy, 12 par  d e  
herbaty, 1 waza, 4 półmiski owalne, 2 o k rą ­
głe, 1 do śledzi. 4 salaterki, 2 sosierki, 1 
kabare t  do konfitur lub kosz do owoców,
2 musztardniczki, 2 solniczki, 1 masielnicz- 
ka, czajnik lub imbryk do kawy. Razem  
116 sztuk. Serw isy  fa jansow e  w dobrym 
gatunku, w kwiaty  lub w piękne i najnow ­
sze desenie, malowane, składające się ze 115> 
sztuk, po rs. 32 i 85, z dopłatą rs. 10 do- 
serwisów tych dodaje się 86 sztuk szkła 
kryształowego. Serw isy  da h e rb a ty  na 1 2  
osób od rs. 6. G arn itury  na um /w aln ie  ko­
lorowe od rs 3.50. W azony do kw ia tów  
(Cachepot) w ogromnym wyborze od rs. 2 .5o  
za parę. Kosze do ciast oraz wszelkie tvy- 
roby porcelanowe, szklane i fajansowe, po 
cenach tak wyjątkowo nizkich, sprzedaje 
wyłącznie główny Skład i P a la rn ia  P o rc e ­
lany, Szkła i Fa jansu  R yszarda  F ija łkow ­
skiego, w Warszawie, ul. B racka  20 , w lo ­
kalu prywatnym, na parterze od frontu. 
U prasza się o zwrócenie uwagi na adres.

4 7 9 9 - 2 9 4 — 1 2 - 9

B E B L £  DO SP R Z E D A N I A
G arn itu r  orzechowy pokryty Ju tą .
2 Stoliki do kart .
1 Trimo w ramach orzechowych 

wiadomość w domu W-ej Broniec, mieszka­
nia J\ś 10 od 10-ej do 3 ej popołudniu.

421 — 6— 5

239— 6 —0

D o n a jęc ia
od 1 Lipca dwa pokoje kawalerskie, 

miestnikowska 301
429— 3 -

N a-

L. K A L U S C H Y
W LU B LIN IE , 

P O L E C  -A.- 

Wody Mineralne tegorocznego 
czerpania

W odę kolońską, różnych fabryk 
i swego wyrobu

„Alpest,re“ do robienia likieru 
domowym sposobem C hartreuse .

W y d a w c a  B olesław  Drue. Ho3BOJieno ReBsypoK). Za Redaktora  Adw.  przys. Zdzisław Piasecki.

W Drukarni Rządu Gubernialnego.


